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m Dó Wydawców Gazety Fodsówoj: — TE ‘czają , kraj ludem ułobrym, przemyślny - 
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z Krakowa 4 Stycznia isig 


pisząc ten list. do Wydawców G. ©. 
Zamiarem jest moim obcznać Wspólziom- 
"ów z krajem szczęśliwym, a dotąd nie: 
Niech się Czytel- 


— nik nié spodziewa i nowego’ väkryciar w Au: 


doskondle ; znajomym: 


A stralji; albo w Ameryce; będę tu mówił 
' o kraju najmłódszym w hierarchii ciał Po f 


Sityczny ch Europy; będę mówił 6 Krako” | 
wskiej Rzecz. -pospolitćj, w której w prze- 


jeździe z Litwy do Karlsbad; kilka tygo: 
dni zabawiwszy, miałem czas i sposobność 
poznać ją z bliska ; i żamiłować ja jako 
najszczęśliwsze dla człowieka myślącego 
(zwłaszcza dla Polaka). mieszkanie: | 

| Konstytucja, Statystyka i i Starożytnó- 
ści Krakowa ` 4 druków mnićj więcej ka- 


? źdemu j im aage nie Dedy przedmiotem 
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Sobie pod pasmem gór; 
AZT ine; ale pięknie zabudowane mia- 


kto ; w najszczęśliwszćm > Jeograficznóm + po- 


. . e. zh ECT "Be. > R $ 
łożeniu; w kraju Żyznyu ; zdrowym ; ró- 
wnym; wesołym, któremu dwie spławne 


tzeki wszelkich do życia Pottek dostar: - 
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W ola i Łobzów. 


nu; k Marmuró Ów; 


gościnnym i wolnym zamieszkany, a bę: 
dziemy mieli obraz Krakowa, 


Oprócz starożytności, jakie ta kolebi 
ka naszej narodowości posiada, „wesołe 
Krakowa okolice każdego zachwycają. Przy 
romansów óm iw przyjemne domki ubra- 


im pobrzeżu, płynie M6 Zaz Wisla; 
całe lato okryta statkami z "p >; wapnem ; 7 


węgłami ziemhemi ; żywnością , tow arami , 
[apeti i budulcem; Ten widok obraz 
| morskiego portu przypomina, 

Do koła Krakowa; mnóstwo piękny ch 
wiosek i i folwarków puszczanych w wie- 
czystą dzierżawę (Erbpacht) w których 
od zaprowadzenia nowego Rządu podnosi 
się wzorowe 1 wygórowane gospodarstwo 
rozweselają w tej stolicy letni pobyt, któ- 
remu dodają przy jemności okolice, z pię: 


kńości położenia swego słynące ; jako to‘ 


Ojców, Piaskowa skała; Tyniec; 


Bielany; Krzeszowice, Czara, 
Dalej rozciągają się 
żupy Wielickie; Kopalnie węgla, Galmai 
Porfiru; Skałek ; tudzież 
fabryki Cynku i Hałunu. | z 

Godną zastenowienia jest rzeczą, iż 
natura użyczywszy po jednćj stronie temu 
kraikowi zaród wszystkich niemal krusz: 


I 


©zów, w śmutnych.i piasczystych okoli- ( 
‘cach; zaraz obok umieściła prawdziwie ina- ' 
darskie piękności zduniiewające oko i ù- 
mysł; skały wiszące, położenia zwaliska- > 
mi starożytnych zamków uwieńczone, Wo- 
'doskoki naturalne, 'bystre potoki na któ- 
rych założone są papier nie i prochownie, ` 
'miemnićj uroczne widoki, które Tela %j- 


‘czy znę przyp ominają. 


ma się kraj przechodzący żyzkością naju- * 
A tak wod- `; 


'rodzajniejsze Polski okolice. 


ległości 5 do % mil, 'ma Kraków spławne 


‘dwie rzeki, kraj kruszcowy; swoje Szwaj- 


‘cary i żyzne półą. 


(Zaraz! daléj poęzy- ' 


z osadników Niemieckich złożeni, odzna- 
'ezają się pracowitoś cią i przemysłem Niem- 
'eom właściwyin. . Ograniczone są wpra- 
wdzie' ich spekulacje , bo jedynie Polska 
_ granica jest dla tutejszego handla otwartą; 
z resztą Mur chiński przedziela Protektorów 
od protegówanych ; dla tego nikt, tu Imie* 
mia Naszego Ukochanego Monarchy nie 


wspomina bez ` rozrzewnienia. 


"Tak sławna w dziejach narodowych 
Akademja Krakowska nowym ożywia siô 


blaskiem. Swobody pokóju zawsze przy: 


jazne Muzom ` i tu roskrzewiają | przy wiąza: 
nie do uk 1 do sztuk nadobnych. Zawi jaz 


ZZdumiewałem się nieraz nad bujnością | zane towarzystwo naukowe liczy j już w 


*arodzajów w okolicach. Krakowa, zwłasz- ję gronie swoim zmakomitszych Polski litera: 


«za w słynących jarzynami ogrodach , — ł tów. Oprócz tego znajduje się w. Krakow 


Czarnćj wsi i Łobzowie. Te ogrody tak wie innóstwó godnych mężów, z któremi 


są żyzne, iż kilka zagonów już nie mały 


jak dla wieśniaka majątek stanowią. 

Kraj Krakowski jest zamięszkany Ko 
dem pięknym, zdrowym , z prawdziwego 
Polskiego sKstan pochodzącym. ikdh 
wiacy znają się na godności człowieka ï ce- 
nić umieją drogą wolność, którą im pra- 
wo hadało. Z przyrodzenia łagodni i we- 
seli. Nie znający dziesięciny końskrypcji, 
liwertnków i żadnych ciężarów wojennych, 
żyją szczęśliwie, błogosławiąc szczupłym 
granicom swego kraju , który żostająć pod 
potężną opieką, żadnego wysilenia dla 6- 
brony swojćj nie potrzebuje. 

Nic zaś więcej mówić nie może ża ła- 
godnością Włościan tutejszych, jak świa- 
dectwo sądownictwa, że od r. ì8o9. je- 
dnego tylko Krakowiaka 6 zabójstwo przë- 
konano; pokażuje się z dowodów, że wszy- 
stkie tego rodzaju zbrodnie popełnione 
w Krakowie , były wykonane przez ludzi 
z inych Polskich prowincji, tu przyby. 
łych. Ciolan są Kr 'akowiacy, którzy 
w ostatnich wojnach tyle cudów waleczńo: 
ści dokazywali. 

Obywatele miasta, powiększćj części 
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ad ja Pea toe uł” 


pożycie wiele wdzięku mieć może, a płeć 


piękna w tym kraiku' prawdziwie na to 
imię zasługuje, `i usprawiedliwia dawne- 


Polskie Bzy toria adage Paine Kra- 


powa. w 


p lodów. Ale do pię kności ki Krako: 


$. wianki dołączyć stąranne wychowanie i 
| 


wszystkie kobiet zalety. >" 
Cóż dopiero powiedzićć o Ziemiań: 


“skich Obywatelach, | którzy na żimę z ca: ! 


łego Województwa zjeżdzając” się do Kra- 
kowa, kilkadziesiąt otwartych stanowią 
domów. Słyszałeń- z ust Kommissatzy 
Niemieckich i od kilku Prancużów, to nie: 
podejrzane świadectwo, że rzadko gdzie 
znaleść można ża granicą miasto, któreby 
w. tak sz czupłym okrósie tyle przyjemności 
R y 

W ogóle mówiąć , tu jeszczę w obù 


„płeiach żatrzynała się staropolska prosto: 


ta , zatrzy mały się ćnoty i szlachetńość nadi 


3 dziadów kdsżych. Mam zwy czaj w podró: 


liach moich radzić się w sads ch wokandy > 


spraw i dekratatyj ód lat dwudziestu, a 
„to dla oparcia opini z większą pewnością 


o obyczajach i i skłonnościach mięszkańców 


krain, przez które przejeżdżałem, Ż za- 
dziwieniem moim nieznalazłejm w Krako- 
wie między Szlachtą ty ch brudów i tych | 
kłótni, jakie się gdzieindziej. postrzegać 
dają. — Wszystko mówi za tutejszeńi 0- 
byczajami. f 


Na czele Duchowieństwa tutejszego 


stanął mąż uczony z zapałem Polaką kocha- i 


jący Ojczyznę. Po jej upadku umiał pismami 


swiemi rozżarzać w rodakach tę miłość kra- | 
ju i swobody, która była duszy jego Ży> | 
 wiołem. Każde słowo jegó jest za naroda 


wością, każde ży czenie. za. ojęzystą sławą. 
Niema może w Europie kraju ;, w którym: | 
by na wychowanie młodzieży tyló. łożono: 
Z Konstytucji Edukacja publiczna; zo: 
stała pierwszym przedmiotem baczności | 
Rządu; który na nią znaczne > sümmy na- 
kłada. W każdćj wsi, w każdćj miejskiej 
gminie, 5 są szkółki. — Wkrótce nie będzie 
Krakówiaka; któryby nie umiał czytać i 
pisać. 


1 ubodzy doznają tu opieki. Żawiąza: 
ne. Towafżystwo:- „dobroczynności ; pos 


przewódnietwem Męża” tzadkićj tny z, 


piespracowanej gorliwości ż ofiar Miss 


kańców do 406 ubogich ttrzymiije i a 


żniaków zatrudnia: Już teraz po ulicach 


nie można spotkać Moóceacych się żebra- 


ków: 
Nigdzie podobno izad tak galo jak 


tu nie razi; ani lepiej powołaniu swemu 


nie odpowiada. — Baczny ;, 


ły. Zagraniczne nawet pisma oddają mu 
tę sprawiedliwość , ato co już dla ipię: 
küieng miasta į jego wygody porobit; ja- 
wnóm tój prawdy jest świadectwejn: Przy 


równości republikańskiej hie ma bsoby Ę 


dla której by się przymistać trzebaż od- 
osobnienie się lub, bawienie w w gronie żna: 
jomych, którzy tu jedną zdają $ się składać 
Podainęą każdego zostawia się woli. Poli- 


czynny ; 
skromny ; pracowity dźwiga powóli co | 
wieki nierządu zniszczyły lub zaniedba*” 
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; sprowadzaniu tego, ćo tylko zamyśli; == 


cja czujna śledzi zbrodniarzy; wyszukuje 
ich, ale nikógo nie dręczy, i prawie nie 
daje się spostrzegać. Podatki są małe, nie 
cisnące, dobrze użyte, a jeszcze z poki 


Nieznają 


na rok zawsze się cóś zostaje. 


zbytku chyba ` w gościnności, a ta więcćj 


jest przyjacielska niżeli wystawna. Odkry. 
cie Cieplic 52 stopni gorąca mających i 
wody żelaznej, w którćj na 1. furcić liczą 
15 grań siarczanu żelaznego , może się stać 
wielką epoką tak dla pomyślności tego kra- 
ju; jak dla wygody wszystkich Polaków 
za granicą o wielkim koszcie szukających 
zdrówia ; ile gdy żadne insze wody: z Ja 
wórzniekiemi nie wytrzymają VANS 
+ wkrótce rozbiór ich „chemiczny przez pi- 
sma „publiczne wszystkim Akademjom 20° 
Stanie udzielońy: s 

Nie zbywa w zbówio na zabawach 
Publicznych. W przeszłym roku były tu 


teatra Francuskie , Niemieckie i Narodowy; 


częśte Koncerty ; widowiska różnego ro“ 
dzaju przejeżdżający ch Arty stów; a oprócz 
Biedat, prawie -codziennie w domach Oby- 
watelskicii 


w czasie zapust, są Bale; 


kończące się ledwie po północy. Z pe: 
wnością twierdzić można; że gdy żywność 
wszelka ; rzemieślnik, hajem domu; opał, 
zby tkowy nawet towar od wszelkiego” cła 


, wolny; jest tahi; nudów odnioną jest prawdą, 


iż życie w Kiakowić o kilka razy mniej: 


Wiedniu 
i innych stolicach a przynajmniej równą 


kosztuje, jak w Warszawie ; 


obiecuje: przyjemność, Ztąd. rozumiałbym, 
że dla spokojnego mięśzkania nie masz do- 


godniejszego miasta jak Kraków. Chory 


żnajdzie w nim biegłych. lekarzy i wody 


inineralne. Uczony lub poświęcający się 
wychowaniu dzieci wiele naukowych In- 
stytutów. Lubiący zabawy roztargnienia 
w widowiskach i przyjemność znajdzie w 
towarzystwach ; samotny ma bogate bibljo: 


teki i obfite gabinety. Bogacz łatwość w 
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Obywatel miernego majątku; życie tanie. | wojskowćj w Indjach, po szesnastoletnićj 
U nas mają zwyczaj Tatarzy ma starość o- ) niebytności w 'ojezyźnie, powrócił nako- 
siadać w Krymie : 'czemużby Polak urzą- $ niec. 

„Przez pierwsze dwa lata po powrocie 
do kraju, zajął się urządzaniem interessów 
domowych i drukowaniem Luzjad js 
która pierwszy: raz wyszła na świat w 1o- 
ku 1572. Uczeni 1 miłośnicy nauk przyjęli 
Ją z zadziwieniem i uwielbieniem, już to 
z powodu jéj wewnętrzńćj wartości, już 
też dla tego że od Wskrzeszenia nauk pier- 


dziwszy swe interesar, 'mie miał osiąść w, 
Krakowie dla spokojności, 'a i między pa- 


kończyć swobodnie: | 
OBYWATEL LITEWSKŁ 
! á + 


"wsze Dyło to poema, które zbbgaciło Jite- 
raturę. Ale lubo twórczy gienjusz Kamoćn- ' 
sa wskazując wz r potomny rozgłaszał i 
ustalał sławę Portugalczyków, lubo w bò- 
skich swoich rymach opiewał i unieśmier. 
tełniał wyprawy i odkrycia w Indjach 
sławnego Vasco de Gama, jednak 


mijtkami dawnćj Ojczystćj 'chwały, Życie | 
Lunwik KaAMOEN$S: | 
Wyszła niedawno w Paryżu pyszna | | 
‘edycja nieśmierielnej Lu zjady Portu- 
galskiego poety; edycja ta jest'iieporówna. 
na tak eo do popraw ności, jak i doskona: 


i DARA aż A czyka, obojętni na narodowe chwałę: ni 
łości drakatkićj i piękności Vybe. a | czym nienagrodzili Kamoensa. A eo jeszcze 
Ozdobioną zóstała tworami ` najsławniej: ) większą ich hańbą okrywa, w nagrodę ù- 
szych sztycharzy Francji, którym przewo: ) < v8 które Kamoens wyświadczył krajowi 
SM tok a sz o a si4 Jako prosty żołnierz przez szesnaście lat, 
dniczył pędzel malarza Gerarda. Dru- $ w nagrodę nieśmiertelnćj jego epopei, któ: 


-i rodacy i krewni tego znanego Portugal- 


karnia Dydotoska cztery lata bezprzestan: y rą wsławił naród i panowanie Króla Seba: 
'nie zatrudniała się Duzjadą. Nakładał I PRBęOtRZY mał Ki nk 16,000 Re. 
RERPODĄCK P PRF h ów (180 Złp). Czytając pisma i zważając 
na to wydanie ziomek poety Don Joseph $ na zagługi jego, każdy Portugalczyk po- 
Maria de Sonza Boteldo, i ka exempte: | wiiienkkzięskae s ; a i saabe: i s i 
Yzy darmo do publicznych krajowych Bi: szczony 0d własnych ziomków tak był nię- 


szczęśliwy, iż Antonjo niewolnik, sługa i 
przyjaciel jego, który z nim z Indjów przy” < 
był, tak mocńo czuł jego ńiedólę, iż yni- 
mo wiedzy « woli Pana swego biegał ipo 
Lizbonie i żebrał wsparcia dla Kamoeńsa 
którego czcił i kochał jak ojca. 


bljotek w obu pół sferzach rozesłał. 

i w przedmowie do dzieła opisane jest i 
życie Kańoensa , pełne ciekawych i mało | 
znanych szczegółów, z których Mastępują. 
ce przytoczemy: AS M 


O EREN - (Dokończenie nastąpi); 
Wycierpiawszy Kamoens niesłychane à y% 


piła: ORTTWĘ IK MOOR ETZ: ET A) N Pa Ta a E N 
trudy i nieraz ciężki niëdostatek ty służbie % 
ć t ; : ) tk - 
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